
Nr. 4. Kraków, 26 stycznia 1906. Rok XXIII.

Organ c. k. Towarzystwa R oln iczego  Krakowskiego

wychodzi co prątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r.,  d la członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r .,  w Królestwie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niemieckiem 

8 m a re k . Pojedynczy n um er 2 4  h a le rz e .
P renum era tę  należy nadsy łać  do A dm inistracy i: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy nie nadające się do druku zwraca się tylko na żądanie 
i na koszt autora.

Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.
P rzedruk  artykułów  bez upow ażnienia podpisanych au torów  i po­

d an ia  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy za następne  pow tarzania. Drobne ogłoszenia p renum eratorów  >Tygodnika R olni­
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy  za wiersz petitu. Ogłoszenia przyjm uje A d m in is tra c y a  „ T y g o d n ik a

R o ln ic z e g o 11 w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a s z to w a  1. 6.

T R E Ś Ć :
Z czynności K o m ite tu  c. k. T ow arzy stw a  ro ln iczego  k rakow skiego . 
S ubw encya —  n a p is a ł  Dr. A d a m  K r z y ż a n o w s k i .
S y lw etk i kon i o ry en ta ln y ch  i ich  hodowców — (c. d.) n a p is a ł  S t e ­

f a n  B o j a n o w s k i .
S p raw y  bieżące .
R ozm aitości.
W iadom ości handlow e.

Z czynności Komitetu 
c. k. T owarzy stwa ro 1 n i czego krakowskiego.

D nia  20 b. m. odbyło się posiedzenie K om itetu e. k. 
Tow arzystw a rolniczego pod przew odnictw em  Prezesa Zdzi­
sława H r. Tarnow skiego.

Obecni byli: W ice Prezes K aro l Czecz, W ice Prezes 
prof. D r. J. M ilewski, oraz członkowie pp. T. A. hr. Breza, 
K. Bzowski H. D olański, M. D ydyńsk i, A. D ąm bski, St. F i- 
hauser, Prof. D r. A. Górski, D r. J. H upka, Prof. D r. S. Jen- 
tys, D r. A. K rzyżanow ski, Prof. W . Lubom ęski, D r. W . Mi- 
lieski, A. Poniński, M. hr. Roztworowski, M. hr. Rey, W. 
Struszkiew icz, J. hr. Tarnow ski, Z. W łodek.

Nieobecność uspraw iedliw ili J. hr. Tyszkiew icz, D r. A. 
Jordan, D r. J. Zduń.

N a wstępie zawiadomił P rezes Z ebranych o stracie ja k ą  
c. k. k rakow skie  Towarzystwo rolnicze poniosło przez zgon 
ś. p. S tefana z Chyszowa Romera, w łaściciela dóbr Jodłow ni­
ckich w powiecie Lim anowskim , k tó ry  b y ł jed n y m  z naj- 
w ytrw alszych pracowników Tow arzystw a, zwłaszcza w dzie­
dzinie hodowli. Obecni przez powstanie uczcili pam ięć zm ar­
łego.

Poczem  udzielił Hr. Prezes głosu p. W ładysław ow i Stru- 
szkiewiczowi, k tó ry  zdał spraw ę ze swej działalności w cha­
rak terze  D elegata Kom itetu do państwowej R ady kolejowej, 
inform ując w szczególności co do projektu  rządowego pod­
w yższenia ubocznych . należytości i co do zam iaru zniesienia 
refakcy i kolejow ych dla transportu  spiry tusu . W  rezultacie 
dyskusyi, k tó ra  się nad tym  przedm iotem  wywiązała, uchw a­
lił K om itet:

a) na wniosek spraw ozdaw cy wnieść do c. k. Rządu 
petycyę o przedłużenie tych refakcyi, a to w brzm ieniu przy- 
gotówanem przez Sekretarza D r R aczyńskiego, i

b) na wniosek pp. M aryana D ydyńskiego  i M ikołaja 
hr. R eya domagać się, aby zamierzone podniesienie-kolejo-

| w ych należytości m anipulacyjnych  nie dotykało przesy łek  
produktów  rolnych i leśnych, tudzież nawozów sztucznych, 

cj na  w niosek hr. M ikołaja R eya w nieść i poprzeć ener­
gicznie petycyę o zniesienie frachtu  kolejowego dla tran- 

( sportów wapna nawozowego, k tó re  obecnie je s t na rów ni tra ­
k tow ane z w apnem  budowlanem , i skutkiem  w ysokiego sto­
sunkowo frachtu  nie może być przez rolników  sprow adzane 
mimo, że zastosowanie tego środka nawozowego na znacznych 
obszarach roli w k ra ju  je s t niezbędne.

N astępnie p. H en ry k  D olański zdał sprawę z posiedzenia 
w iedeńskiego K om itetu dla w ystaw y bydła  opasowego, trzody 

, chlew nej, owiec, ryb, artykułów  pastew nych i urządzeń sta­
jennych , k tó ra  m a się odbyć z wiosną b. r. Spraw ozdanie 
przyjęto do wiadomości i uchwalono udzielić inform acyi co 
do tej w ystaw y gal. Tow arzystw u rybackiem u w K rakow ie 
i Towarzystwom  rolniczym  okręgowym  ze zachętą do obe- 

[ słania w ystaw y.
Z kolei przedyskutow ano i uchwalono budżet Kom itetu 

na r. 1906, zgodnie z w nioskam i Sekcyi: adm inistracy jnej, 
rolnej, chowu bydła, chowu koni i chowu drobnego inw en­
tarza.

O gólna sum a prelim inow anych w ydatków  K om itetu w y­
nosi kw otę 337.577 Kor. 20 hal. k tó ra  w zupełności znaj­
duje pokrycie w prelim inow anych dochodach.

Rozdział szczegółowy subwencyj hodowlanych pomiędzy 
T ow arzystw a rolnicze okręgowe odroczono do następnego po­
siedzenia, polecając jed y n ie  w ypłacić każdem u Tow arzystw u 
kwotę 500 K. jak o  zaliczkę a conto zasiłku na popieranie 
chowu trzody chlewnej. Zasiłki na u trzym anie b iu r Tow a­
rzystw  rolniczych okręgow ych postanowiono w ypłacać w ra ­
tach kw arta lnych  z góry.

Celem przygotow ania p ro jek tu  organizacyi spółek hand­
lowych uchwalono zwołać w początkach lutego osobne posie­
dzenie Sekcyi adm inistracyjnej i na to posiedzenie zaprosić 
Dr. Stefezyka, D y rek to ra  B iura Patronatu, a następnie pro­
je k t ten oraz p ro jek t wzorowego statutu Tow arzystw  rolni­
czych okręgow ych przedłożyć Zjazdowi Prezesów Tow arzystw  
rolniczych okręgowych, a po uw zględnieniu ich życzeń wnieść 
te p ro jek ty  na najbliższe posiedzenie Komitetu. N a tern samem 
posiedzeniu rozpatrzy także Sekcya adm inistracy jna przygo­
tow any ju ż  p ro jek t zm iany regulam inu obrad W alnego  Zgro­
madzenia.

P rzy jęto  do wiadomości oświadczenie Syndykatu , że za­
siłek w kwocie tysiąc Kor. uzyskany z funduszów krajow ych 
na r. 1906. S yndykat odstępuje Komitetowi celem udotowania 

j posady In s tru k to ra  handlowego dla rolniczych spółek han-
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dlowych i posadę taką  uchwalono ju ż  w roku bieżącym  utwo­
rzyć Zarazem w ybrano K onnsyę złożoną z .pp. M aryana Dy- 
dynskm go Stanisława Konopki i Dr. K r z y w o w s S g o  k t l  
raby  ułożyła projekt m strukcy i dla tego urzędnika. ' '

rrz y s ła n e  przez krajow e biuro pośrednictw a pracy W a-
uchwalono0'7 g,aIlCyJslf cŁ robotników rolnych w N iem czech- 
uchwalono zakom unikow ać Towarzystwom  rolniczym  okrę­
gowym  celem podania tychże do wiadomości członków na 
najbliższych W alnych Zebraniach przy  sposobności om awia­
nia  spraw y zm iany system u robocizny rolnej.

W  załatw ieniu przygotowanej od dłuższego czasu spraw y 
organizacyi kontroli mleczności obór i opłacalności zadawanej 
paszy, przyjęto następujące zasady postępowania:

na cehi Ak<5ya k °ntro li Pr°dukcyjności krów  pow inna mieć

l j  dokładne w ykazanie rezultatów  mleczności (tak pod 
względem ilości, ja k  jakości mleka) sztuk hodowlanych- 
s/w m w  usiłowanie w ykazania w yzyskania i opłacalności pa­
szy pizez_poszczególne krow y w oborach. P ierw sza część p r ic y  
może byc wprowadzona ju ż  obecnie w szerszych rozm iarach.

ue a w inna byc w prow adzaną i udoskonalaną stopniowo 
w m iarę uzyskanych doświadczeń oraz w yrobienia uzdolnm- 
nego personalu kontrolnego..
+ r  I L oKr Uet /S e jm u je  naczelne kierow nictw o akcy i kon­
troli p rodukcyjności krów  przez: 3

aj subw encjonow anie Związków kontrolnych przy To-
: a L T tWr h r( ' czych ok,r?o°w ych i Zw iązkach hodowlanych, 

k to iy ch  mieszczą się obory zarodowe,
tecie ^  Wytw0rzenie org anu naczelnego’ kontroli przy Komi-

. j. I IL  K ażdy Zw iązek kontro lny  subw encyonow any musi 
utrzym yw ać odpowiednio ukw alifikow anych kontrolerów , któ- 
rych  sobie w yszuka i k tórych  K om itet zatwierdzi, prowadzić 

io ę produkcyjności krów podług wzorów opracowanych 
n r /e / ,naCZe ny  orSan k om ite tu , stosować się do w ydanych 
przez ten organ poleceń i sk ładać Kom itetowi spraw ozdania 
w sposob przez ten organ wskazany.

o * ,IV ' Zadaniem  naczelnego kontrolnego organu będzie 
udzielać pomocy przy zaprow adzaniu kontroli w oborach nad­
zorowanych i kierow ać p racą kontrolerów. N aczelny kontroler 
p o w ią z a n y  będzie stosować się do fachowych Wskazówek 
K ated ry  hodowli przy U niw ersytecie w K rakow ie, a o zakre­
sie p racy  kontrolnej decydow ać będzie Komitet. R ezultaty 
swoich zestawień i opracowań przedstaw iać będzie naczelny 
kontroler Komitetowi oraz K atedrze hodowli.

V. Kom itet w m iarę potrzeby i możności korzystać bę­
dzie z poleconych przez K atedrę hodowli ukończonych słu­
chaczów study u m rolniczego przy zbieraniu i opracow yw aniu 
m ateryału  odnoszącego się do ak cy i kontrolnej.
do O 1- M 7 dr0ZemU! teJ akcy i K om itet wniesie podanie 
do c. k. M inisterstw a rolnictw a i W ydziału krajowego o pod­
wyższenie subw encyi na cele kontroli mleczności.

Na przeprow adzenie w iosennych doświadczeń rolniczych 
przeznaczono kw otę 2500 K. i uchwalono w ykonać doświad-

w*ah« list!r i ™ * * * " *
Podanie K ółek rolniczych w Okocimiu i N iedźwiadzie 

o udzielenie im buhajów  na stacye przakazano Towarzystwom  
rolniczym  w Brzesku, względnie w D ębicy za zaleceniem 
uwzględnienia. Na prośbę B iura Patronatu  dla K as Oszczę­
dności i pożyczek we Lwowie postanowiono nowo zawiązanej 
spółce chowu drobiu w Bachowicach udzielić zasiłku przez

zaro T w eg o  ^  8 m niejszych 1 1 wi# s z e g o  k u rn ik a

Celem propagow ania konsum cyi sp iry tusu  denaturow a­
nego do_ celów oświetlania, ogrzew ania i pędzenia m aszyn 
upoważniono P rezydyum , aby  w porozum ieniu z W ładysław em  
hr. M ycielskim  _ i Prot. S tem graberem  przedłożyło na nastę- 
pnem posiedzeniu odpowiednie wnioski.

_ Aprobowano opinię Prezydyum , które na zapytanie c. k. 
Nam iestnictw a we Lwowie oświadczyło, że najodpow iedniej­
szą porą do powoływania rezerw istów  zapasowych na ćwicze­
n ia wojskowe je s t wczesna wiosna.

Również przyjęto do zatw ierdzającej wiadomości sp ra­
wozdanie Prezydyum  o udzieleniu poparcia mem oryałowi cen­
tralnego Związku galic przem ysłu fabrycznego, wniesionemu 

o c. k. .Użądli z przedłożeniem potrzeb przem ysłu i rolnictw a 
krajow ego w zakresie adm m istracyi kolejow ej."N adto zatw ier­
dzono szereg uchw ał Sekcyi: adm inistracy jnej, rolnej, chowu
s /e ”  w0;!10'™  1 przem ysłu rolniczego w spraw ach m niej-sz6j wagi.

*  *
*

le g o  samego dnia odbyło się nadzw yczajne posiedzenie 
K om itetu pod przewodnictwem  I. W iceprezesa p. Czecza. ce- 
em zaznaczenia stanow iska rolników  zaphodniej G alicyi wo­

bec bliskiego zaw arcia trak ta tów  handlow ych z Rosyą Pań- 
stwam i B alkanskiemi i TV^lochami.

Na posiedzeniu tem uchwalono:
Zw rócić się do c. k. Rządu z żądaniem, aby  przy od­

naw ianiu trak tatów  handlow ych z rzeczonym i' Państw am i nie 
były na rzecz tych P aństw  czynione żadne ustępstw a co do 
im portu artyku łów  rolniczych, a zwłaszcza z działu hodowli 
zw ierząt domowych, aby z Państw am i tem i nie zawierano 
konw encja w eterynary jnej i aby  postanow ienia co do obrotu 
giam cznego m e m ogły być nadużyw ane do obejścia przepi-

Subwencya.
(Por. Nr. 52 z roku 1905. Nr. 1 i 2 z roku 1906).

Zachodzi jed n ak  pytanie, czy ujęcie w ten sposób kw estyi 
me w yklucza osiągnięcia celu. zakreślonego naszym  badaniom ?

Można by dowodzić, że zasada powyżej rozwinięta, k tóra  
zresztą rozum ie się sama przez się. je s t bowiem niem al tau ­
tologią, niczego w łaściwie nie w yjaśnia, nie zaw iera żadnych 
określonych wskazówek, wedle k tó rych  m ożnaby w danym  
konkretnym  _ w ypadku rozstrzygnąć, czy władze publiczne 
m ają p izy jsc  z pomocą, czy też nie. R ozstrzygnięcie na pod­
stawie tej zasady je s t właściw ie dopiero możliwe wtedy, o-dy 
je s t spoźnionem, dodatni, względnie u jem ny w ynik  subw encjo ­
nowanej akcy i pozwala dopiero osądzić, czy zasiłek był u z a ­
sadnionym . Przecież niepodobna z góry  przew idzieć, czy dana 
jed n o stk a  okaże się godną zaufania przedstaw icieli szczodrych 
władz, k tóre  zresztą nie mogą być zbyt surow ym i sędziami, 
ostatecznie bowiem, każda ak cy a  społeczna opiera się na pe­
wnej dozie wzajemnego zaufania —  w przeciw nym  razie, gdyby 
n ik t nikom u nie dowierzał, żadne w spółdziałanie nie mogłoby 
dojść do skutku. 8 J

N iew ątpliw ie problem należytego zorganizow ania pomocy 
władz publicznych je s t w ostatnim  rzędzie zagadnieniem  z za­
k resu  psychologii gospodarczej, którego w szystkich danych 
nie znam y -1 ck .Yba n ie prędko znać będziem y. W  danym  w y­
padku m e chodzi o rozw iązyw anie zagadnień czysto logicznych 
zam kniętych w sferze teoryi, przeciw nie polityka ekonom iczna’ 
ja k  każda inna nau k a  społeczna ma do czynienia z żyw ym i 

uczmi, z konkre tnym i jednostkam i, obdarzonym i wolną wolą 
innem i słowy ma do czynienia z szeregiem w spółczynników  
mniej lub więcej nieobliczalnych. P o lity k a  ekonom iczna w swem 
prak tycznem  zastosowaniu je s t pewnego rodzaju sztuką rzą­
dzenia ludźmi, a więc udzielenie zupełnie ścisłych, w vczerpu- 
ją c y c  , n iezaw odnych w skazów ek, racyonalnego postępowania 
przy  rozw iązyw aniu zagadnienia, je s t w ykluczonem .

_ Atoli  ̂przedw czesnym  byłby wniosek, że naukow e ba­
danie zjaw isk, w chodzących w zakres polityki ekonomicznej, 
niem a racy i bytu, nie może doprowadzić d o ’pozytyw nych w y­
ników . Jest cały szereg nauk, znajdu jących  się z tyc li’sam ych 
powodow w rów nie trudnem  położeniu, a przecie n ik t nie m y- 
s i odm aw iać znaczenia w ynikom  przez m e osiągniętym . N aj- 

okładm ejsza znajom ość dziejów w ojennych, um iejętne zgłę­
bienie zasad tak ty k i i stra teg ii przez naczelnego wodza, o- 
kaze się m e w ystarczającem , jeżeli m u b rak u je  in ieyatyw y 
i energii, zdolności oryentow ania się w sytuacyi zmienio­
nej nieprzew idzianem  zarządzeniem  przeciw nika. ’Mimo tego
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niepodobna przypuścić, ażeby państw a poświęcały bez żadnego, 
rozumnego powodu olbrzym ie kw oty na rozpowszechnienie 
znajomości praw ideł sztuki wojennej. D obrze obm yślane w y­
kształcenie wojenne w prawdzie nie zastąpi zapału żołnierzy, 
ale zapewni raeyonalne przygotow anie wojska, w yszkoli pod­
w ładnych jenerałów  i oficerów, słowem umożliwi celowe i sku­
teczne współdziałanie całego wojska, bez którego naw et n a j­
zdolniejszy wódz nie w yw alczy zwycięstwa, jeże li przezna­
czenie poskąpiło w ybitnej indyw idualności, zdolnej odpowie­
dnio kierować losami bitw y, naw et wówczas w ykształcenie 
wojenne naczelnego wodza, nie je s t obojętne, może mu nie 
zapewnić stanowczego zwycięstwa, ale prawdopodobnie ochroni 
go od ciężkich błędów. Ustalenie i rozpowszechnienie znajo­
mości praw ideł etycznych nie w ystarcza do um oralnienia lu­
dzi, mimo tego niało kto uważa badania naukow e tego ro­
dzaju za zbyteczne.

Podobnie p rak tyka  ekonom iczna nie może dać jakiegoś 
niezawodnego środka rozpoznawczego, pozwalającego ocenić 
z m atem atyczną ścisłością, czy w danym  konkretnym  w y­
padku. subw encya je s t uzasadnioną. Można jednak  określić, 
jak  zaraz zobaczymy, reguły  postępowania, zaw ierające w so 
bie pewne prawdopodobieństwo osiągnięcia pożądanych w yni­
ków a przynajm niej zabezpieczenie przed najoczywistszym i 
błędami, można podać pewną k lasy fik ac ję  system ów subwen- 
cyonowania pozwalającą ocenić, czy w danym  w ypadku udzie­
lenie zasiłku je s t mniej lub więcej zgodne z ogólną zasadą 
przez nas postanowioną.

Zarzut, że zasada udzielania subw encyi ty lko w w y­
padkach, gdy można liczyć na współdziałanie bezpośrednio 
interesow anych, na równoległą i uzupełniającą samopomoc 
subw encyonow anych rozumie się samo przez się. upada wobec 
częstego pom ijania tej praw dy w nauce, a jeszcze częstszego, 
raczej powszechnego niew yciągania z niej należytych kon- 
sekw encyi zarówno w teoryi, ja k  w praktyce.

Słowo: “subw encya11 je s t pochodzenia łacińskiego, etymolo­
giczne jego znaczenie trafn ie  określa treść pojęcia w nim za­
wartego. a raczej to, co przez zasiłek rozum iećby należało. 
„Subvenire11 oznacza uzupełnienie czegoś, a zatem w yraża 
trafn ie  pomocniczy charak ter zasiłku, k tó ry  nie zastępuje, 
lecz dopełnia niew ystarczającą in ic ja ty w ę  i pracę indyw idu­
alną jednostek. Subw encya jest, a raczej powinna być obja­
wem w yjątkow ym . Niem a dom niem ania (praesum ptio iuris), 
k tóreby przemawiało za udzieleniem zasiłku. Za stan nor­
m alny trzeba uważać samopomoc, ciężar dowodu spoczywa 
na przedstawicielach odmiennego zdania, zw olennicy udziela­
nia subw encyi muszą dowieść, że w danym  w ypadku zacho­
dzi prawdopodobieństwo osiągnięcia na  tej drodze dodatnich 
wyników, do których nie możnaby dojść samopomocą, albo 
na k tóre trzeb aby żadł ugo czekać.

Zupełnie niew ystarezającem  jes t u ta rty  sposób dowodze­
nia polegający na stw ierdzeniu złego, na wym ownem  podnie­
sieniu potrzeby poprawy istniejącego a nie zadaw alniającego 
stanu rzeczy i na przytoczeniu przykładu udzielania zasiłku 
na podobny cel w innym  k ra ju  o zgoła odm iennym  ustroju 
gospodarczym i społecznym. Działalność władz publicznych 
je s t bezsilną, często podobnie, ja k  źle zorganizowana i źle po­
ję ta  dobroczynność dem oralizującą, jeżeli je j nie ożywi samo­
pomoc subw encyonow anych jednostek, a zatem żądając lub udzie­
lając subwencyi trzeba mieć gw arancyę dobrego zużycia za­
siłków. Rozumie się. samo przez się, że przedew szystkiem  trzeba 
się upew nić o możliwości osiągnięcia zakreślonego celu w da­
nych  stosunkach natu ra lnych  i gospodarczych. Nie można da­
wać zasiłków na upraw ę w ina tam , gdzie k lim at uniemożli­
wia należyte dojrzewanie winogron, również popieranie hodowli 
ras byd ła  szlachetnego, potrzebującego dużo i dobrej paszy, 
może mieć racyę bytu ty lko  tam, gdzie są łąki i pastw iska 
i gdzie gospodarstwo łąkow e i pastew ne nie je s t zaniedbane. 
Słowem, udzielanie zasiłków musi obracać się w granicach 
zakreślonych wymogami techniki rolniczej, od niej należy 
dom agać się dostarczenia rozstrzygających w skazów ek w tym 
kierunku.

A czkolw iek upew nienie się co do racyonalności udzie­
lenia zasiłku pod tym  względem  je s t znacznie łatwiejsze, ja k

dostowanie się w zakreśleniu celu i rozdziale subw encyi do 
.m iejscowych stosunków gospodarczych, przecież nie b rak  przy­
kładów  niew ątpliw ego przeciw działania tej zasadzie, zazwyczaj 
z powodów tkw iących w czynnikach udzielających i nadzo­
ru jących  sposób użycia zasiłków.

Trudniejszem , ale niemniej niezbędnem  jest uwzględnie­
nie stosunków gospodarczych. Śubw encyonow anie spółki mle­
czarskiej w pobliżu m iasta tam, gdzie możliwy je s t korzystny  
zbyt m leka nie będzie miało racyi, natom iast może być w ska­
zane poparcie przez w ładze publiczne spółki, obliczonej na 
w spólną sprzedaż mleka. Z tych  sam ych powodów poparcie 
nisko stojącej hodowli bydła rozpłodowego w tych okolicach 
nie byłoby uzasadnionemu Chłopi w danych w arunkach  lepiej 
w ychodzą na skupyw aniu krów  m lecznych z dalszych okolic, 
ja k  na przychow yw aniu ich własnem gospodarstwie, ponieważ 
mleko potrzebne do wychowu cielęcia mogą w mieście ko­
rzystnie spieniężyć.

W reszcie musi zachodzić pewna proporcya między środ­
kam i a celem, to znaczy ilość i jakość subw encyi musi hyc 
dostosowaną do celu zakreślonego przez czynniki, udzielające 
zasiłku, racyonnlnie obmyślonego z uw zględnieniem  danych sto­
sunków  natu ralnych  i gospodarczych, m iarodajnych  dla ozna­
czenia w ysokości i sposobu subw encjonow ania.

Powyższe w arunki dobrego zużycia zasiłków, w ynikające 
z istoty rzeczy, poniekąd rozum iejące się. ja k  zaznaczyłem  
same przez się, nazw ałbym  przedm iotowym i gw araneyam i. Są 
one jed n ak  niew ystarczające, ich zaistnienie nie uzasadnia 
jeszcze ani żądania ani udzielenia subw encyi, k tó ra  sta je  się 
racyonalną dopiero w tedy, gdy obok przedm iotowych istnie­
nie gw arancyi podmiotowych będzie stw ierdzonem . G w aran c ie  
przedmiotowe — to ty lko  możność dobrego zużycia subw encyi, 
stanie się ona rzeczywistością, gdy  subw encyonow any chce 
i umie zużyć zasiłek w sposób odpowiedni celowi, zakreślo­
nemu przez czynniki udzielające zasiłku. W obec tego, można 
powiedzieć, że gw arancyę podmiotowe są czynnikiem  rozstrzy­
gającym . Subw encya, gw arancyę przedm iotowe je j zużycia, to 
ty lko bierne w arunki powodzenia, którego czynnikiem  tw ór­
czym  je s t ostatecznie subw encyonow any. Sztalugi, płótno 
i farby  są niezbędne do pow stania obrazu, ale nie są jego 
istotą. Adam  K rzyżanow ski.

-------------------------------------- (C. d. n.)

P rzed ru k  w zbron iony .Sylwetki 
koni o ryenta lnych  i ich h o d o w có w

przez

Stefana Bojanowskiego.

Ciąg dalszy.
O becnym  og ierem  stadnym  jes t  gn iad y  „ M a z e p a " ,  

u rodzony  w Slawucie po A c h m e t - E j u b i e  z D e l j i .  M a ­
z e p a ,  k tóry  przez dłuższy czas był rep roduk to rem  w pepi- 
nierze sław uckiego  stada, jes t  koniem  silnym, doskonale  
zbudow anym , praktycznym  i p ięknym , je d n e m  słowem  — 
jes t  on og ie rem  wspania łym , k tóry z p ew nośc ią  zapisze się 
jak  najlepiej w nowszej historyi jezupo lsk iego  stada.

W roku  1894 J. E. hr. W ojciech Dzieduszycki oddał 
kierownictwo i zarząd stada  synowi sw em u hr. W ł a d y s ł a ­
w o w i ,  k tóry trzym ając się zasady, że tylko na drodze  jak 
na jdok ładn ie jsze j i najsurowszej selekcyi dochodzi s ięw w ięk -  
szem stadzie do coraz to lepszych koni — braku je  rok  ro ­
cznie mniej odpow iedn i do chowu m ateryał rozpłodow y, ale 
brakuje  g o  system atycznie  i z wielką rozw agą, a nie g o ­
rączkowo i gw ałtow nie, —  bo  jak  s łusznie  mówi francuskie  
przysłowie: „dans la na ture  va tou t  par deg res  — et rien 
par s a u t“ . — N ajsu row szą  selekcyę og ierów  i klaczy p rz e ­
prowadził hr. W ładysław  w r. 1904, bo  w tedy  zatrzym ał do 
chowu tylko ośm następu jących  klaczy na matki:



— -----------------  t y g o d n i k

1) „ K a d i s z  ę “ ur. 1887 r. po  K h a l i f i e  od F a t m y ,
2) „ A m a n d ę "  ur. 1890 r. po  E l - K e b i r z e  od D a g ­

m a r y ,

3) „ B i b i "  ur.  1896 r. po  E l - K e b i r z e  od S e g l a w i ,
4) „ Ł a n i ę "  ur. 1896 r. po  A l - N a  b i od P a m e l i ’

Stado w  Jezupolu.

M ołodycia (dwuletnia) po M edwinie od Jagody z pokolenia Sahary.

5) „ H a j d u c z k ę "  ur. 1895 r. po  jabłoń. K r z y ż y k u  
od D agm ary ,

6) „ B o n ę "  ur. 1901 r. po N a b o b ie o d  P a m e l i ,
7) „ P i s a n k ę "  ur. 1901 r. po N a b o b i e  od M i e c h y '
8) „ P o m p o n i ą "  ur. 1902 r. po Z a g ł o b i e  od K a ­

ri i s z y.

Skoro  zadam y  sobie  n ieco trudu  i dokładnie j zbadam y 
ro d o w o d y  ośm iu  wyż w ym ienionych  klaczy, to przekonam y 
się, że one  wszystkie  p o c h o d z ą  w prost  od trzech, przez 
hr. Ju liusza  D zieduszyck iego  z Arabii do jarczow ieckiego
stada  na matki sprow adzonych  klaczy: „ S a h a r a " ,    „ Ml e -
c h a  i „ G a z e l l a " ,  a mianowicie od pierwszej p o c h o ­
dzą: K a d i s z  a, B i b i  i P o m p o  n i  a, — od drugiej: H a j -  
d u c z k a ,  A m a n d a  i P i s a n k a ,  — a od trzeciej Ł a n i a  
i B o n a .  Również i rodow ody  s ławuckich ogierów , używ a­
nych w jezupo lsk iem  stadzie, w ykazują  ich poch o d zen ie  od 
og ie rów  sp row adzonych  w prost z Arabii do sławuckiego, 
resp. chrestow ieckiego  stada, a n iek tóre  z nich s ięgaia  
1815 r. J4

Hr. W ładysław, wcieliwszy wyż w ym ien ione  klacze do 
s tada, — resztę w ysprzeda ł  11 Lipca 1904 r. przez p u b l i ­
czną licytacyą, na którą  zjechało się m nóstw o  hodow ców  
z kraju  i z zagranicy , — a przez nich kup ione  konie  ro ­
zeszły się w nas tępu jący  sp o só b  po  szerokim  świecie:

A) do N iemiec i w P o zn ań sk ie :
1) „ Z ł o t k ę " ,  ur. 1897 r. po  A l - N a b i  od A m a n d y  ! 

zakup ił  Rząd pruski, |
2) „ O l e ń k ę " ,  ur. 1900 r. p o  M e x u c i e  o d  P a m e l i  

zakupił  Rząd pruski,
3) „ M i e c h a " ,  og. ur. 1897 r. po Krzyżyku od D ory  

zakup ił  p, Przyłuski z Poznańsk iego ,

R O L N I C Z Y .

4) „G a z e 11 ę “, ur. 1898 r. po M e x u c i e  od P a m e l i  
zakupił  p. Przyłuski z Poznańskiego ,

5) „ U r s u s a " ,  og. ur. 1902 r. po  M i e c h u  od Ś l i ­
c z n o  ś c i  zakupił  p. Przyłuski z Poznańsk iego ,

B) do R o s y  i:

6) „ M i e c h e “, ur. 1889 r. po  E l - K e b i r z e  od K a ­
m e i  i i zakup ił  hr. Poletyło,

7) „ D a g m a r ę " ,  u r . l 8 9 6 r .  po  A l - N a b i  od A m a n d y  
zakupił hr. Poletyło,

8) „ P e t r o n i u s a " ,  og. ur. 1902 r. p o  M i e c h u  od 
A m a n d y  zakupił hr. Poletyło,

9) „ P a m e l ę " ,  ur. 1890 r. po  E l - K e b i r z e  o d  Ł a ­
ni ,  zakupił  hr. Poletyło,

10) „ Z u l e j m ę " ,  ur. 1901 r. po  N a b o b i e  od K a d i -  
s z y  zakupił  hr. Chołoniewski,

11) „ S a r n ę " ,  ur. 1903 r. po  M i e c h u  od Z ł o t k i  
zakupił  hr. Chołoniewski,

12) „ M e k w i n a " ,  og. ur. 1903 r. po  M e k w i n i e  od 
P o z i o m k i  zakupił  hr. Chołoniewski,

13) „ N a j m ł o d s z ą " ,  ur. 1903 r. po  M e x u c i e  od 
M i l u t k i e j  zakupił hr. Chołoniewski.

C) Z k o n i  p o z o s t a ł y c h  w k r a j u :
14) „ V i n i c i u s a " ,  og. ur. 1902 r. po  M i e c h u  od 

Ł a n i  zakup ił  p. Cieński,

15) „ S a h a r ę " ,  ur. 1888 r. po  E 1 - K e b i r z e  od S a ­
h a r y  zakupił  p. Cieński,

16) „ Z a g ł o b ę " ,  jog. ur. 1902 r. po Z a g ł o b i e  od 
G a z e l l i  zakup ił  hr. Konarski,

17) „ K m i c i c a " ,  og. ur. 1899 r. po M e x u c i e  od 
K a d i s z y  zakupił p. Komarnicki,

Stado w Jezupolu.

Pisanka po Nabobie od Miechy.

18) „ J a g ę " ,  ur. 1900 r. p o  S z u m c e  od D o r y  za- 
>ił’p. Truskolaski,

19) „ K o h e j l a n a " ,  og. ur. 1903 r. po  M e k w i n i e  
B i b i  zakup ił  p. Lukasiewicz,



Kom tak w Jab łonow ie , jak  na innych , licznych swoich m a ­
jątkach, p ra w d o p o d o b n ie  bez jasno  w ytknię tego  program u, 
bo  z tych czasów nie pos iadam y żadnych  zapisków, k tóreby  
wskazywały na ślad system atycznej hodowli w jed n y m  kie­
runku. W iem y tylko tyle, że hr. Tytus, jak  w szyscy  Dzie- 
duszyccy, lubił i chow ał konie oryentalne, —  ale nie wiemy, 
wiele i jaka  krew w schodn ia  w żyłach tych koni płynęła. 
D opiero  rok  1843 stanowi epokę znanej historyi jab ło n o w ­
skiego  stada, p ro w ad zo n eg o  po dziś dzień system atycznie  
i bez żadnej przerwy, wyłącznie w k ie runku  jak na jczyst­
szej krwi w schodnie j ,  bo  tej hodowli d a ł o ‘począ tek  owych 
12 klaczy i dwa ogiery : „ P a s z a "  wywód. ar. i „ D ż a r -  
m i  d “, syn B a g d a d a ,  które to konie hr. Tytusow a w ty m ­
że roku  po  ojcu z Jarczowiec dostała.

W  r. 1885 jab łonow skie  stado  pow iększone zostało 
przez zakupno  w Jarczowcach je d n e g o  ogiera  i to g n iad eg o

Sprawy bieżące.
Walne Zgromadzenie Krak. T ow arzystw a Rolniczego  

Okręgowego odbyło się we wtorek 25go b. m. pod przewo­
dnictwem Prezesa p. S k i r l i ń s  k i  e g o  w sali Rady powia­
towej krakowskiej. Sekretarza p. Dr. S t a f i e j a  uwolniono 
od czytania protokołu, poczem p. Sekretarz przedstawił spra­
wozdanie z czynności Wydziału za rok ubiegły, które zgro­
madzeni bez rozpraw przyjęli do wiadomości. Z porządku 
dziennego p. Józef C i e ś l e w i c z  z Wadowa przedstawił ko­
rzystne wyniki doświadczeń, przeprowadzonych u niego pod 
kierunkiem  stacyi doświadczalnej Krakowskiej i zachęcał 
usilnie licznie zebranych członków do jaknajgorliwszego udziału 
w doświadczeniach. Wobec licznych zapytań prelegent i prof. 
Dr. Stef. J e n t y s  udzielili wyjaśnień bliższych, odnoszących 
się do współudziału w doświadczeniach, urządzanych przez



Odręczny zakup ży ta  i ow aa .  _
zyn prowiantowy w Tarnowie ogłasza odnośnik do obwiesz­
czenia z dnia 28 września 1905 r., Nr. 1087 zakupi wyłącz­
nie od właścicieli i dzierżawców ziemskich (stowarzyszeń 
tychże) a zatem tylko od producentów z wolnej ręki z wa­
runkiem  natychmiastowej odstawy i równoczesnej zapłaty 
w przybliżeniu jeszcze: 200 cent. metrycznych żyta i 1700 
cent. metrycznych owsa. Zakupno to trwać będzie tylko do 
końca lutego 1906 r. W szystkie warunki zakupna poszczegół- 
nione w obwieszczeniu z dnia 21 września 1905 r. Nr. 1087 
stosują się w zupełności i do teraźniejszego dalszego kupna.

P rzepow iednie  te leg ra f iczne  o s t a n ie  pogody w  roku 
1905. W zeszłym roku nadesłano do centralnego instytutu me­
teorologicznego w W iedniu dwanaście książek po jednej z dwu­
nastu miejscowości w Austryi Górnej, zawierających dokła­
dne wykazy stanu pogody, sporządzone w sposób, umożliwia­
jący porównanie z telegraficznie nadsyłanymi przepowiedniami 
instytutu meteorologicznego. Prawdziwość przepowiedni a odno­
śnie do pierwszego dnia wahała się między 8 2 '7 — 87T °/0, 
odnośnie do drugiego dnia między 78*2 — 85°/0.

Szybkość rozsyłania przepowiedni telegraficznych została 
znacznie zwiększoną w roku 1905 przez ustanowienie óso-

bez p ła c y ; 1 rz ą d c a  l u b ń i u n o d l u T ^ e K ^ ^ ^ ^ p i B B B i
sa rz  ekonom iczny  lub p ra k ty k a n t  g ospodarczy ; 1 p o m o c n i k l u ^ m ^ H P  
m leczarn i z odby tą  d łu ższą  p ra k ty k ą  w N iem czech i w  k ra ju , b ieg ły  w ko- 
respond , po lsk ie j i n iem ieck ie j, w ra c h u n k a c h  i ekspedycyi. — B rody :
1 fu rm an , tak że  ja k o  p a lacz  p rzy  m aszyn ie parow ej ; 6 fu rm anów . —  Chrza­
nów : 5 s tang re tów . —  Lwów: 4  furm anów . — Mościska: 1 ch ło p ak  
do koni cugow ych. —  Myślenice: 1 ch ło p ak  do koni, zdolny. - -  OŚwię; 
c im : 1 sz tan g re t. — Sanok: 1 fu rm an . — Kołomyja: 2 furm anów .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu To w arzys tw  rolniczych

z ta rg u  zbożowego w K rakow ie  n a  K leparzu , d n ia  23 s ty c zn ia  1906 r.
D zisiejszy  ta rg  odbył się pod zn ak iem  sta n o w isk a  w yczekującego . 

N ie jasn e  po łożenie rynków  zag ran iczn y ch  n ieu s ta n n e  p rzeszkody  ru ch u  n a  
k o le jach  i da leko  idące  za rząd zen ia  w ładz ko lejow ych , ta n g u ją c e  w w yso­
k iej m ierze k a lk u la c y e  w y sy łk i to w a ru  poza obręb  K rak o w a  a  w d o d a tk u  
w n ied a lek ie j persp ek ty w ie  podw yższenie c ła  n a  zboże z a g ran iczn e  — 
w szystko  to nie są  m om enta, k tó reby  m ogły  w yw ołać  anim o k u pna. To 
też  ilość dokonanych  tra n sa k c y i o d g ran icza ła  się ty lko  do bezw zględnej 
po trzeby , k tó ra  bez trud n o śc i z o s ta ła  zaspokojoną.
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S przed aw an o : pszenicę b iałą od 8.So—8-65 K., pszenice czerwoną 
od 8.36—8.65 K.. żyto od 6.80 — 7.00 K., jęczm ień od 6.80—7.6Ó K., owies 
od 6.60 7.10 K., kukurydza od 8.20 — 8 55 K., kukurydza sta ra  od 0.00—
0.00 K., kukurydza Cinquantino od 8.40—8.60 K., groch zwykły od 8.85 — 
10.75 K., groch V ictoria od 11.50—1275IC., bobik od 7.50—7.75 wyka od 
9.00—10.00 K., otręby pszenne od 5.00—5.25 K.. otręby żytnie od 5.30— 
5.40 K., rzepak od 13'50—14.25K. W szystko za 50 kg.

Zboża.
Wiedeń 23/1 13.00 — 13.60 K. Lwów 11/1Jęczm ień pastew nj1.

12.20-12.80 K. za 100 kg.
Jęczm ień  n a  k ru p y . Wiedeń 23/1 14 00— 14.40 K. za 100 kg. 
K u k u ry d za . Wiedeń 23/1 14.60-15.00 IC, Lwów 13/X 00 0 0 -  

00.00 K. Peszt 23/1 13.94—13.98K. Tarnów 19/1 17.00 -19 .00  IC. za 100 kg.

S trą czk o w e, p rzem y sło w e , o k o p o w e  i nasiona.
G roch. Wiedeń 19/1 19.00-23.00 1C. Lwów 11/X 14.00—1900 K. 

Tarnów 19/1 20.00—25.00 1C. za 100 kg.

I -
s>3 Pszenica Zyto Jęczm ień i Owies
oo

Lw ów ..................
T a rn ó w ..............
Podw ołoczyska.

„ ros. bez cła  
W iedeń . . . .
P e s z t .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

W rocław  . . . .
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

23

16.80—16.20
16.00—17.00
15.00—16.00 
13.30—14.50 
15.60—16.90 
17.14-17.16

16.00 —18.HO

11.90—12 3013.20— 14.00 12 40 -1 2 .8 0  
13 4 0 - 1 4  5014 .00-14 .30  13 00 -1 4 .0 0  
11.70—12.0 112.00—13.60 11 80 -1 2 .2 0  
11.80—12.6011.80—13.20j 10 50 -12 .00  
13.10—14-3015.10—17.70115.40 -16 .00  
14.00—14.0200 00—00.00 14.82--14.84

15.80—16.6014.60—17.20j 15 30 16.60

W yka. Lwów 11/1 16.00—17.50 1C.
Chmiel. Wiedeń 5/1 zatecki m iejski 210 -2 4 0  1C, zatecki okoliczny, 

220 — 240 K., ansehauer czerwony 190—210 1C., zielony 180— 190 K. za 
100 kg. Lwów 7/IX  80—85 li. za 50 kg.

R zep ak . Kraków 23/1 2800—28.50 IC. Lwów 11/1 23.00-23.50 K. 
Wiedeń 13/1 28.50—29.50 IC. Praga 0/1 0.00—0.00 IC. Peszt 23,1 27.80— 
27.90 IC. Tarnów 19/1 24.00—25.00 K. za 100 kg.

Z iem niak i. Kraków 23/1 2.40—3.20 1C. Tarnów 19/1 3.20—4.00 1C. 
Lwów 7/IX  00.00—00.00 1C.

K oniczyna czerw ona. Lwów 11/1 100.00—130.00 1C. Podwołocz. 
galic. 27/IX  000.00—000.00 K. Podwołocz. ros. 3/1 114.00—128.00 1C. 
bez cła. Wiedeń 19/1 styryj. 146.00—152.00 IC. średnia jakość 112.00 — 
124.00 1C., gruboziarn ista  czysta 110.00—124.00 1C. za 100 kg.

K oniczyna b ia ia . Kraków 23/1 100.00—120.00 K. Lwów 11/1
1 0 0 .0 0 -1 3 0 .0 0  K. Wiedeń 19/1 1 4 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  IC. za 100 kg.

Z w ierzęta  i produkty zw ie r z ęc e .
W oły. Wiedeń 22/1 galicyjskie prim a 83.00—92.00 1C., seeunda

72.00—82.00 K., te rtia  65 00—71.00 IC. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 545 sztuk. 
N ierogac izna . Wiedeń 11/1. prim a 108.00—112.00 IC. tłuste 000.00

■—000.00 K. za 100 kg. żywej wagi.
Miejska centralna targowica na bydłu w Krakowie 191. Na dzi­

siejszy targ  spędzono bydła rogatego 268 sztuk, jałow nika 71, cieląt 225, 
owiec i kóz 0, nierogacizny 398. Płacono za woły 72—84 1C., za krowy po
66 — 78 K., buhaje 76—78 1C. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono
32 — 54 IC. za sztukę, a za owce od 00—00 IC. za sztukę. Za nierogaciznę
płacono po 126— 134 K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk):

M asło. Wiedeń 19/1 deserowe 2.50 - 2 8 )  IC., wiejskie 2.20 — 2.40 1C, 
zwykłe targowe 1.80—2.10 1C Kra'tow 23/1 targowe 2.00 -  2.30 1C. za I kg. 
Hamburg 19/1 stołowe 1 klasy 236.00 — 252.00 i l ,  II klasy 220.00 — 224.00 M. 
U l klasy 210.00—216.00 Marek za 100 kg. Berlin 20/1 dworskie i spółko- 
we. prima 230 ,00—236.00 M., seeunda 226 .00—232.00 .VI., tertia  2 1 4 .0 0 -  
226 00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 19/1 prim a 28—29 s z tu k ,  B eeunda  39 — 3l s z tu k ,  k o n ­
serwo wanych w wapnie 36—38 s z t u k  za 2 K. Kraków 23/1 3.20—4.20 1C. 
Berlin 8/1 4 .3 0 —4.40 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 19/1 surowy 75°/0 37.35—37.70 1C., rafinowany 90"/,, bez

opłaty 130.00—130.50 IC.
Lwów 11 f i  32.50—32.75 IC.

Pasza.
Siano. Kraków 23/1 4.00—5.40 K. Tarnów 19/1 5.00 6.20 1C. Wie­

deń 19/1 5.20—6.80 K. za 100 kg.
K oniczyna. Kraków 23/1 6.00—7.40 K Wiedeń 19/1 7.00—9.20 1C. 

za 100 kg.
Słom a. Kraków 23/1 3 .80—4.40 1C. Tarnów 19/1 2 60 — 3 00 1C. 

Wiedeń 19/1 5.60—5.65 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

R f l ń h r  znakomity rolnik i hodowca, grun- 
U U U I  townie znający gorzelnictwo, lasowość, 

plantacyę chmielu i buraków cukrowych, zawodowy mleczarz, 
biegły administrator, poszukuje posady. — Łaskawe listy pod 
L. H. do Administracyi „Tyg. roln.“.

C hlew nia z a ro d o w a  w P rzew o rsk u  s p r z e d a je

Prosięta
pełnej krwi Yorkshire w  wieku do 10 tygodni po 5 0  kor. 

za sztukę, s ta rsze  po 2  kor. za 1 kg. żywej wagi,

Oddział c. k. T ow arzystw a ro lniczego krakow sk iego  
w Brzesku zakupi u hodowców w pobliżu powiatu Brzesko

kilka s z t u k  buha i
zdolnych do rozpłodu, rasy górskiej i nizinnej. —- Oferty 
prosimy wnosić pod adresem Oddziału z podaniem: wieku bu­
haja, rasy, wagi żywej, oraz ceny za 1 klg.
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Karol Gustaw HILDEBRAND!
f a b r y k a  w K r a k o w i e ,  P la c  S z c z e p a ń s k i  8.

Warsztat reparacyjny. —  Prem iow ane fabrykaty.
Termometry, Sacharom etry, B uretty  i P ipetty, m iarowane cylindry 
szklanne, Psychrom etry, Lactodensim etry, Cremometry, szklanne 
flaszeczki próbne do m leka z napisem i pokrywką niklową, tanie 
praktyczne. Term om etry do m ierzenia gorączki, do kąpieli, te r­
mometry pokojowe i do okien, własnego wyrobu z gw arancyą za 
dokładność, nad ają  się również bardzo jako praktyczne podarki.
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W O D O C I Ą G I
dla m iast, gmin, folwarków, fabryk , ogrodów, gm a­

chów publicznych, domów p ryw atnych  i t. d. 

Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł. W iercenie stu­
dzien. U staw ianie pomp. Insta laeye domowe z k lo ­

zetami, łazienkam i i t. d.

Centralne ogrzewanie
w szelkich systemów

| i WentySacye
Łaźnie. M echaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

p r o j e k t u j ą  i w y k o n u ją :

TfI1Z. LEONARD NITSCH i Ska.
K r a k ó w ,  u!.  K o l e j o w a  18

Najlepsze referencye z dotychczas wyko- 
g nanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

H W M I M W I W I H I W M

H U R T O W N V  SKŁAD N A SIO N
G O S P O D A R C Z Y C H ,  W A R Z Y W N Y C H  I K W IA T O W Y C H

L. FREEGE
KRAKÓW

PIERWSZA KRAJOWA W Z O R O W O  PROW ADZONA

SZK Ó ŁK A  D RZEW  O W O C O W Y C H  
OZDOBNYCH SZPILKOWYCH I ROŻ.

CENNIKI, SPECYALNE OFER­
TY I W ZO RY  NASION PRZE- 
=  SYŁAM NA ŻĄDANIE. =

  ROK ZAŁOŻENIA 1860. — ■

O R Y G I N A L N E

ALFA-LAVAL Separatory
SĄ PO D  W ZGLĘDEM  TRWAŁOŚCI, WYDAJNOŚCI I D O ­
KŁADNOŚCI ODDZIELANIA TŁU SZCZU  NIEDOŚCIGNIONE.

P rzeszło  p ó ł  m i l i o n a  w 
ru ch u , odznaczone 600 
p ierw szym i n ag rodam i.

Katalogi gratis i franco.

S kład  Tow arz. akc.

ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1. 1.

( D o m  Izby  h a n d l . -p rz e m y s ł . ) .

F ABRYKA P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  M ASZYN 
I P R Z Y R Z Ą D Ó W  M L E C Z A R S K IC H .

Zastęps tw o  dla w schodnie j G ali cy i:
A. A. BUBERA SYNOW IE we Lwowie

Zarząd dóbr Tuchów
35000 ru re k  drenow ych małego i w iększego kalibru .

Wydawnictwa
G alicyjskiego Towarzystwa m leczarskiego.

ZESZY T I . : P rof. D r. W a l  e r y  a n  K i e c k i :  »0brady m lecza rsk ie  
W  W iedniu«. K raków  1905 r. str. 51 C ena 60 h a l.

ZESZY T I I .:  P rof. Dr. W a l e r y a n  K i e c k i :  » U siło w a n ia  u r e g u lo w a ­
n ia  i zo r g a n iz o w a n ia  handlu  m asłem  w  G a licy i« . K raków  
1905 str. 28  C ena 50  hal.

ZESZY T III .:  Prof. D r. W a l e r y a n  K i e c k i :  » P o w ięk sza n ie  p rodu­
kcyjn ości k rów  przez dobór op arty  na śc is łe j  k on tro li« . 
K raków  1905 str. 57. C ena 80  hal.

Do n a b y c ia  w b iurze  Tow. m leczarsk iego  (K raków  B asztow a 6), 
w b iurze  k o m ite tu  c. k. k rak . Tow. rolniczego (B asztow a 6). S k ład  g łów ny 
w k się g a rn i S A. K rzyżanow skiego w K rakow ie.

Wydawnictwa
c. k. krakow skiego Towarzystwa rolniczego.

ZESZY T i.: Dr Z y g m u n t  z L usław ic  T a s z y c k i :  Taryfy i refakcye 
czyli ulgi taryfow e dla gospodarstw  rolnych. K raków  1904 r. 
s tr . 68. C ena 1 kor.

ZESZY T II.: D r. J a k ó b  T o m  a i s  k i :  Ż yw ienie zw ierząt gospodarskich  
ze szczególnem  uw zględnieniem  pasz treściw ych. K raków  1904, 
s tr . 81 C en a  1 kor.

Z ESZY T  I I I .  A d a m  K r z y ż a n o w s k i :  Związki rolników. K raków ,
1905, :s tr . 91 C ena I 50 kor.

ZESZY T IV.: S t a n i s ł a w  G r a b s k i :  Spółki w łościańskie. K raków  1905. 
C en a  2 kor.

ZESZY T V.: S t e f a n  B o j a n o w s k i :  Instrukcya dla subw encyonow a- 
nych biur T ow arzystw  rolniczych okręgow ych. K raków  1905. 
Cena. 1 kor.

C złonkow ie T o w arzy stw a  ro ln iczego m a ją  p raw o n ab y w ać  pow yższe w yda­
w n ic tw a  w b iu rze  K om ite tu  po połow ie ceny. K orporacyom  i K ółkom  ro l­

niczym  udzie la  się ponadto specyalnego  ra b a tu .
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P Syndykat Towarzystw rolniczych
w K r a k o w i e  (H o te l  c e n t r a ln y ) .

S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

Pierw sza k rajow a in s ty tu c ja  handlow o-rolnicza współdziel cza. W szystkie zyski z końcem  roku po zaopatrzeniu 
funduszu rezerwowego rozdzielane są m iędzy członków w stosunku do, udziałów i dokonanych zakupów.

= = = = =  J e d e n  u d z i a ł  w y n o s i  100  K o r o n .  —

U

N A JP E W N IE JS Z E  ŹRÓ D ŁO  ZA K U PN A :

MĄCZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPEREOSFATÓW, MAKI KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod z u p e łn ą  g w a r a n c j ą  zaw artośc i  sk ładn ików  w ed ług  norm c. k. Z ak ład u  rolniczego dośw iadczalnego w K rakow ie  i s t a c j i  doświad­

czalnej  w  D ublanach .

Składy: w Szczecinie,  Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE N A SIONA:
koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej, lucerny, wszelkich traw , i nasion gospodarczych o najwyższej w ar­

tości użytkowej pod plombą stacyi doświadczalnej z gw arancją  pochodzenia i braku kanianki.

Z b o że  do s iew u  z p ie rw sz o rz ę d n y c h  p rodukcy i  k ra jo w y c h  i zag ran icznych .

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fabryk amerykańskich, angielskich i kontynentalnych. -  Części rezerwowe na składzie 
3 monterów stale zatrudnionych. -  Na wystawie w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal na w y l w i e

w Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
jakoto: makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerwona (omiecicę), i t. p. z fabryk i młynów wschodnio

i zachodnio-galicyjskich.

W Ę G I E L
kamienny śląski, Królestwa Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk i opału domowego po cenach en gros

Reprezentacya kopalni „Paryż1' (Dąbrowa górnicza).

OLEJE I SMARY:
pasy, węże gumowe i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych.

=  Cenniki ,  oferty,  kosz to rysy  na ż ą d a n i e  d a r m o  i opfa tn ie .  =
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S „PERFECT" 8
8 BURMEISTER I WAIN ó
Cl Towarzystwo akcyjne „Dania Kopenhaga44
©  NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCA

g  FABRYKA CENTRYFUG g
Ó  NA ŚWIECIE. O
o  p . . .  . Moskwa, Sztokholm, Berlin, Londyn, Zurych, Budapeszt, O  

118’ Wiedeń, Kraków, Lwów, Dublin, Buens-Ayres.

0  F i l i a : ~
A  BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIĘ0  gal. Towarzystwa mleczarskiego ^

O K raków, ul. B asztow a Nr. 19.
Lw ów , Karola  L udw ika  Nr. 3, p rzy  c. k. Tow. gosp. gal. V *

O  o
D o s t a r c z a  duńskich  m aszyn i naczyń m leczarsk ich :  „ P E R F E C T 11 centryfugi , maśln ice,

J s T  w ygn ia tacze ,  chłodniki, pasteryzatory  i t. p,

Q Nowość! DUŃSKIE BANKI Nowość!

o  z j e d n e g o  k a w a łk a  b e z  o b r ę c z y  n i e o  c e  n i o n e  w  u ż  y c i u. 0
I I  Biuro wykonuje plany i kosztorysy, podejmuje budowę i montarz mle- O
£% czarń ręcznych, parowych i serowni. 0

€ 1  =  Warstat dla naprawy maszyn m leczarskich. =  Q

O l iCYNOWARN1A DLA BANIEK „ P E R F E C T 44. ^

O Porady i informacye darmo! Cenniki na żądanie.o o
0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0

Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Jozefa Filipowskiego.
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